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Czy zau ażyłeś, że a odlit ie 
różań o ej ra a do ie ie ogro y 
pokój? Od ó ie ie już jed ej zęś i 
spra ia, że poz a iasz się er o oś i, 

apię ia. O zy iś ie pod aru kie , że 
ędziesz się odlił ser e , a ie 

„od a iał”, a y jak ajszy iej ieć to za 
so ą. De o y z iosą po ierz ho ą 

odlit ę, ale głę okiej - igdy. 
Modlit a od ołuje się do 

ajistot iejszy h potrze  
zło ieka. Jed ą z i h jest 

po rót do jed oś i z 
atką, zyli 

odt orze ie 
po zu ia 

ezpie zeńst a 
i iłoś i. Dzie ko 
po arodze iu tra i 

e ętrz y ko takt z atką. W 
zasie porodu lekarz od i a ostat i 

łą zą y i h ka ał - pępo i ę, dzie ko 
pła ze, po krótki  zasie zostaje za ra e 
od atki a salę, gdzie leżą i e dzie i. 
Matka spogląda za szy ę ze łza i  
o za h i już tęsk i... Niektórzy 
psy holodzy u ażają, że ży ie prze iega 

a  a le ze iu ólu zaz a ego pod zas 
tej ajsz zęśli szej, a zaraze  aj ardziej 
dra aty z ej h ili aszego ist ie ia - 
prag ie ia po rotu do utra o ej jed oś i 
z atka. Żyje y  iepokoju, który 

przeży a y jako u isk, za ęże ie 
ożli oś i, prze iska ie się przez kolej e 

sytua je. Od zu a y lęk przed utratą 
ko taktu z i y i, o a ę przed 
osa ot ie ie , ś isk duszy podo y do 
tego, jaki przeży a ie o lę  h ili 

ydo y a ia się a ś iat. 
Kiedy ię  h yta  za róża ie , ie 

jest to tylko h yta ie za sz urek z 
koralika i. Gdzieś  głę i ser a,  

podś iado oś i szuka  
jakiegoś ka ału, ko taktu, 

ięzi z... atką. ) 
Matką Boga. To 
tak, jak y  raz 
jesz ze iał się 
arodzić, a 

Róża ie  sta ał się 
„pępo i ą” łaski. Medy y a 

ó i, iż  pępo i ie ieg ą a zy ia 
kr io oś e łą zą e krąże ie dzie ka z 

krąże ie  atki. U zło ieka a o a ok. 
  długoś i - tyle, o  A e Maria. Co 

za z ieg okoli z oś i! 

Modlit a iąże as z Bogie  por. Oz 
, . Jak łat iej yrazić tę pra dę, jeśli 

ie poprzez... sz ur? Ale odlit a iąże 
też... złe o e por.  S  , , 
po strzy uje as od ieopa o a ia, 

łędó , grze hó . Na taś ie ży ia 
poja iają się róż e „produkty” - sło a 
uda e i ieuda e, u zu ia t ór ze i 
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destruk yj e, zy y do re i złe. 
Modlit a spra ia, że yt arza y  

so ie pe ie  e ha iz  po ś iąga ia 
się od ielu „ y rako a y h produktó ” 

aszej oso o oś i. Łat iej jest oso ie 
odlą ej się ie zy ić tego, zego 
ypada póź iej żało ać, iż tej, której 
odlit a zupeł ie ie po iąga. W Japo ii 
 duży h przedsię iorst a h 

produk yj y h ist ieje zasada: każdy 
pra o ik a pły  a jakość produktu. 
Może po iąg ąć za sz ur za ieszo y przy 
li ii produk yj ej, gdy zau aży jakikol iek 
pro le , zatrzy ują  przy ty  ałą 
produk ję. Jest to przeja  ielkiego 
zaufa ia i po aż ego trakto a ia 
pra o ikó  oraz troski o yro y ze 
stro y pra oda y. Jak ó ił dyrektor 

Toyoty  Der y  Wielkiej Bryta ii, sz ur 
te  uży a y jest kilka razy  iesią u i 
jest to po ode  du y i satysfak ji 
pra oda ó , i o że każda i uta 
postoju kosztuje tysią e dolaró . 

Modlit a spra ia, że jakość t ojego 
ży ia popra ia się, hoć oże zas 
poś ie o y a odlit ę - po iąga ie 
sz ura różań a - jest stratą eko o i z ą. 
Modlit a ie daje pie iędzy, ale pły a 

a ie ie i t oją posta ę - szystko jest 
tedy i e, z iąza e iłoś ią, 

dosko alsze.  
Sz uró  uży a y do ielu prosty h, 

hoć aż y h zy oś i: łode drze ko 
przy iązuje się sz ure  do palika, że y 
prosto rosło. Wystar zy po yśleć, że 
taki  palikie  jest krzyż, a sz ure  - 

I zęść rela ji z parafial ej pielgrzy ko -wy ie zki do Wło h  

W tegorocznej pielgrzymce, której 
bezpo rednim organizatorem było BP 
„Andretour” z Bytomia, wzięło udział 46 osób. 
Na czele grupy ze strony parafii stanął ks. prob. 
Dariusz żąska, a ze strony biura pani pilot 
Barbara Dratwa. Najmłodsza uczestniczka 
miała 6 lat, a najstarsi po 75 lat.  

Naszą pielgrzymkę rozpoczęli my od 
zwiedzenia Toskanii - wspaniałej prowincji w 
rodkowych Włoszech, łączącej w sobie czar 

niezliczonych zabytków i zapierających dech w 
piersiach widoków. Ju  Spiazzi - pierwsza 
miejscowo ć na naszym szlaku - zapowiadała 
wspaniałe prze ycia. Poło ona w górach 
wioska skrywa schowane na skalnej półce 
sanktuarium po więcone Matce Bo ej. A  
trudno uwierzyć, e na tak stromym zboczu 
mo na było wybudować ko ciół… 

Następny dzień rozpoczęli my od 
zwiedzenia Sirmione, którego wiek datowany 
jest na VI-V w. po Chr. To urocze miasteczko 
ze starą zabudową poło one jest nad jeziorem 

żarda, którego  turkusowe wody odsłaniają 
przybrze ne skały, nadając im fantazyjne 
kształty. Cieszyli my oczy wąskimi uliczkami i 
kamiennymi domami. Do pełni doznań 
brakowało nam tylko rejsu po jeziorze. I tu 
niespodziankaŚ choć nie było tego w planie, to 
dzięki talentom organizacyjnym naszej pani 
Pilot – stało się naszym udziałem. 

Werona, choć ma wiele pięknych 
zabytków, prawie wszystkim kojarzy się z 
Romeo i Julią. Na dziedzińcu słynnego domu 
gromadzą się niezliczone grupy gapiów, w ród 
których są prawdopodobnie są i ci ze 
złamanym sercem, bo ukradkiem ocierali łzy, a 
inni dotykali posągu Julii, co miało przynie ć im 
szczę cie… 

Kolejnego dnia zwiedzali my Florencję - 
stolicę Toskanii. Otoczona wzgórzami, le y nad 
rzeką Arno, która przepływa przez miasto. 
Strzelające w niebo wie e ju  z daleka witają 
przybywających z całego wiata miło ników 
włoskiej kultury i historii, zapraszając na 
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niezwykłą ucztę – począwszy od przystawki w 
postaci ciepłego klimatu i pięknego otoczenia, 
poprzez niezwykle zagęszczone zabytki 
Starego Miasta, wspaniałe punkty widokowe, 
zawieszone w czasie uliczki i dzielnice, a  po 
nowoczesną infrastrukturę turystyczną...  

Najbardziej znanym obiektem Florencji 
jest katedra Santa Maria del Żiore z wielką 
kopułą i piękną dzwonnicą. Budowę, na 
miejscu poprzedniej katedry z V w. rozpoczęto 
w 1296 r. w stylu gotyckim, a zakończono w 
1436 r. Niemniej okazałą jest Bazylika w. 
Krzy a. Ko ciół wybudowany przez 
franciszkanów w latach 1294-1442, jest 
największym ko ciołem franciszkańskim na 
wiecie. Z zewnątrz nie jest tak okazały, ale 

wewnątrz jest co oglądać. Są tu groby 
sławnych mieszkańców Żlorencji m.in.Ś Michała 
Anioła, Machiavellego, żalileusza.  

Następnym miastem na pielgrzymim 
szlaku była Siena. żdyby nie tętniące w Sienie 
ycie, mo na by to miasto nazwać jednym 

wielkim muzeum. A to ze względu na 
niesamowitą ilo ć pochodzących ze 
redniowiecza zabytków, zachowanych w 

stanie wręcz idealnym. Dzięki nim miasto to 
jest najlepiej zachowanym kompleksem 
urbanistycznym wiata, które jak adne inne 
miejsce przenosi odwiedzających prosto w XIV 
wiek. Według większo ci turystów absolutnie 
najciekawszym miejscem Sieny jest samo jej 
centrum, a konkretniej - wybrukowany 
czerwoną cegłą i marmurem Piazza del Campo 
(rynek). Zachwyca on swym kształtem, gdy  
przypomina wielką muszlę. Charakterystyczne 
dla Sieny są kolorowe flagi od redniowiecza 
wywieszane w oknach domówŚ symbolizują 17 
dzielnic, na które jest podzielona. Ka da z 
dzielnic ma swój własny sztandar i herb - w 
jednej z nich jest to gę ... (przez moment 
my lałem, e te wywieszone flagi, to na moją 
cze ć ). 

Mówiąc o Sienie nie mo na pominąć w. 
Katarzyny, nierozerwalnie związanej z tym 
miastem. W wieku 7 lat, lubowała dziewictwo. 
Wbrew woli rodziców, w 1363 roku wstąpiła do 
zakonu Sióstr od Pokuty w. Dominika i po 
zło eniu lubów wieczystych prowadziła tam 
ycie klasztorne, pomagając trędowatym, a 

następnie, uzasadniając to wolą Chrystusa 
przekazaną w trakcie widzenia, rozpoczęła 
ycie apostolskie. Zaanga owała się w sprawy 

Ko cioła oraz w problemy polityczne ówczesnej 
źuropy. Przypisuje się jej wstawiennictwu 
liczne nawrócenia. Sienę opuszczali my z 
błogosławieństwem w. Katarzyny, bo w 
ko ciele z jej czaszką odprawiali my Mszę w.  

Kolejnego dnia, wczesnym rankiem, by 
zdą yć przed upałem i tłumem turystów 
przybyli my do San Gimignano. To piękne, 
redniowieczne miasto otoczone murami, 

poło one jest na wzgórzu. W okresie 
redniowiecza miasto rozwijało się, będąc 

miejscem postoju pielgrzymów. Jego specyfika 
wynika z mnogo ci wysokich, starych wie , 
widocznych z du ej odległo ci od miasta. 

redniowieczny gród zachował swój charakter 
w du ej czę ci do naszych czasów. 

SPIAZZI  
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Charakterystyczne wie e miasta o ró nej 
wysoko ci, budowane przy domach w wieku XI
-XIII, w innych miastach uległy zniszczeniu, 
tutaj za  po dzi  dzień ocalono ich 14 z ponad 
70-ciu. W dawnych czasach wiadczyły one o 
zamo no ci i stanowiły schronienie w czasie 
napadów. Mieszkańcy domów uciekali na górę, 
wciągali drabinę i odcinali dostęp 
prze ladowcom. Uroku San żimignano dodają 
wyrastające co rusz, jak grzyby po deszczu, 
małe winiarnie oferujące turystom degustacje 
wybornych win i lokalnych produktów… 

Przeje d ając drogą w ród malowniczych 
gajów oliwnych i plantacji winoro li dotarli my 
do Asy u, cudownego miasta zbudowanego 
kaskadowo na wysokim wzgórzu. Znane jest 
głównie z yjącego tu w  redniowieczu tu w. 
Żranciszka. W jasnym słońcu o lepiały nas swą 
bielą mury obronne miasta, jego kamieniczki i 
ko cioły. Chodząc po wybrukowanych 
uliczkach mieli my nieodparte wra enie, e 
czas jakby się tu zatrzymał w redniowieczu, 
tym bardziej, e raz po raz przechadzał się 
drogą kto  przebrany za w. Żranciszka. 
Uczestnicząc we Mszy w. w bazylice 
po więconej  w iętemu Biedaczyn ie 
upewniali my się, e taki więty był tylko jeden 
i jest nie do podrobienia przez nikogo! 

Na koniec pierwszej czę ci naszej 
wyprawy, jak wisienkę na toskańskim torcie, 
zostawili my sobie Cortonę - to jedno z 

n a j b a r d z i e j  u r o k l i w y c h 
miasteczek Toskanii. Z krętych, 
spadzistych zaułków co rusz 
odsłania się wspaniały widokŚ a 
to stylowa kamieniczka, a to 
łuk bramy, szyld kafejki czy 
trójkątne rdzawo-czerwone 
dachy, schodzące w stronę 
zielonej doliny. Na zboczach 
wzgórza i u jego stóp rozło yły 
się pola uprawne i winnice, 
poprzedzielane tu i ówdzie 
cyprysami. Na pochyłych 
placykach o nieregularnym 
kształcie wyłaniają się pałace. 

Jak na tak niedu e miasteczko, jest tu 
mnóstwo ko ciołów. Cała miejscowo ć jest tak 
oszałamiająca swym pięknem, e nie dziwi nas 
fakt, e główny jej plac tak często wybierają 

FLORENCJA 

SAN GIMIGNANO  
- iczy  śred iowiecz y Ma hata  
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Inicjatorką ywego Ró ańca była Paulina 
Jaricot (1799-1862), córka kupca i producenta 
jedwabiu z Lyonu. Ta piękna i zamo na 
dziewczyna postanowiła po więcić się 
całkowicie Bogu. Nie wstąpiła jednak do 
zakonu, lecz pozostała w wiecie. Poniewa  jej 
brat przygotowywał się do pracy 
duszpasterskiej w Chinach, zainteresowała się 
misjami. Wymy liła prosty sposób gromadzenia 
funduszy misyjnych, oparty na grupach 
dziesięciu osób wpłacających co tydzień 
drobne datki. W ten sposób powstało Dzieło 
Rozkrzewiania Wiary, które stopniowo stało się 
największą inicjatywą na rzecz wspierania misji 
w Ko ciele. 

W roku 1826 Paulina doszła do wniosku, 
e misje potrzebują nie tylko wsparcia 

materialnego, ale niezbędne jest dla dzieła 
głoszenia źwangelii wszystkim narodom stałe 
wsparcie modlitewne. Postanowiła posłu yć się 
podobną metodą, jak przy zbieraniu składek, a 
na główną modlitwę odmawianą w intencji misji 
wybrała Ró aniec. 

W nowej strukturze zamiast dziesiątek 
wprowadziła piętnastki. Nazwała je ró ami. 
Ka dy członek ró y odmawia codziennie jeden 
dziesiątek Ró ańca, rozwa ając konkretną 
tajemnicę. Zasadę funkcjonowania ywego 
Ró ańca tłumaczyła następującoŚ „żdy kto  
zobowiązany do uczczenia tajemnicy Wcielenia 
Bo ego Syna prosi o cnotę pokory dla 
grzesznika, za którego modli się cała 
piętnastka, kto  drugi, któremu przypada 
rozmy lanie nad misterium mierci Zbawiciela, 
prosi dla tego samego grzesznika o al za 
grzechy, kto  inny o ducha pokuty... l tak 
wszyscy członkowie, mając udział w dziele 
nawracania grzesznika, cieszą się wspólnie z 
jego powrotu. Takie zjednoczenie serc w 

jedno ci tajemnic daje Ró ańcowi szczególną 
moc nawracania grzeszników". 

Ta jemn ice  do  rozwa an ia  w 
poszczególne dni są losowane. Ka da ró a 
obiera sobie więtego patrona, od którego 
bierze nazwę (np. ró a w. Bernadetty, w. 
Józefa itp.). Ró e winny mieć charakter 
stanowy, są więc ró e eńskie (matek), męskie 
(ojców), dziewcząt, młodzieńców, dziewczynek, 
chłopców. Na czele ka dej ró y stoi zelator, do 
którego nale y troska o jej dobre 
funkcjonowanie, zarówno w dziedzinie 
modlitewnej, jak i apostolskiej, oraz dyscyplinę 
wewnętrzną. 

Członkowie ywego Ró ańca nie 
ograniczają się tylko do odmawiania dziesiątka 
dziennie. Całe swoje ycie wzorują na yciu 
Matki Jezusa. Często przystępują do 
sakramentów więtych. Biorą udział w 
uroczysto ciach maryjnych w parafii. Starają 
się przykładem swego ycia i działalno cią 
apostolską szerzyć cze ć Jezusa i Maryi. 
Biorąc przykład ze w. Dominika odwa nie 
bronią wiary i Ko cioła. Uroczy cie obchodzą 
wspomnienie liturgiczne patrona swej ró y, 
traktując je jak uroczysto ć imieninową w 

ywym Ró ańcu. Zamawiają Mszę więtą, w 
której wszyscy uczestniczą. Członkowie 

ywego Ró ańca osiem razy w roku (oprócz 
okazji dotyczących wszystkich wiernych 
Ko cioła) mogą uzyskać odpust zupełny pod 
zwykłymi warunkami. 

Zainicjowane przez Paulinę Jaricot 
stowarzyszenie zatwierdził papie  żrzegorz 
XVI w roku 1832. Do Polski ywy Ró aniec 
dotarł w XIX wieku i wkrótce ró e powstały w 
niemal wszystkich parafiach. W czasach 
komunistycznych oficjalne struktury parafialne 
zostały zakazane, jednak ywy Ró aniec 
przetrwał. Nie wiadomo dokładnie, ile jest w 

Zaprasza y hęt y h do włą ze ia się we wspól otę Żywego Różań a -   
jeśli lu isz odlić się Różań e , jeśli h esz odlitwą wspierać rozwój Koś ioła, jeśli 

gotów jesteś podjąć się od awia ia jed ej dziesiątki Różań a każdego d ia  
- zgłoś się do p. Stasi Ro a iszy  lu  do ks. Pro osz za 
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W sierp iu  roku, 
dekrete  ks. Biskupa 
zostałe  posła y do pra y 
duszpasterskiej  paraii ś . 

A y  Byto iu. Pa ięta  jesz ze starą 
ple a ię,  której do paździer ika 

ieszkaliś y z ks. ikary  Leszkie  
Kasprzyszakie . Pote  
przepro adziliś y się do 

o ej ple a ii, a starą 
roze ra o. 

W salka h dol ego 
koś ioła u zyliś y kate hezy 
do  roku; pote  religia 

ró iła do szkół. U zyłe   
Szkole Podsta o ej r  i 

. Po zątki yły trud e. Miło 
spo i a  pa ie, które 

pra o ały  ku h i  Szkole 
Podsta o ej r . 

At osfera a 
ple a ii yła rados a dzięki 
pa i gospody i Bulla, a przede 

szystki  pa i Ri ie Ko zor, która 
o o iązki gospody i przejęła po 

yjeździe pa i Bulla. 
Pa ięta  do rze ró ież pa a 

gospodarza Wojtkie i za, który 
opieko ał się koś iołe  i ple a ią oraz 
pa ią Teresę Jóź ik - zakrysia kę i 
zelatorkę III zako u kar elitańskiego. 

Ks. Pro osz z A to i Żelasko 
oddał i  opiekę du ho ą łodzież z 
ru hu „Ś iatło - Ży ie” Oaza . Mile 

spo i a  spotka ia odlite e  
du hu Taize, przygoto y a e godzi y 
adora yj e p. przy Boży  gro ie oraz 

a iedza ie  Wielki Piątek Boży h 
gro ó   yto ski h koś ioła h. 

W paraii ś . A y spotkałe  
ielu spa iały h i ży zli y h ludzi, za o 

jeste  dzię z y, a dług dzię z oś i 
spła a  odlit ą za 

oi h do rodziejó . 
W  roku opuś iłe  
Byto  i przeszedłe  do 
pra y  paraii ś . 
A to iego  Gli i a h - 
Wójto ej Wsi. Kolej e 
paraie, do pra y  
który h zostałe  
skiero a y, to paraia 
Najś iętszego Ser a 
Pa a Jezusa  )a rzu - 
Rokit i y oraz ś . 
Jerzego  Gli i a h - 
Ła ęda h. Od  sierp ia 

 roku jeste  pro osz ze  paraii p . 
Wszystki h Ś ięty h  Sierota h. Ma  
pod opieką  ier y h i trzy koś ioły 

 Sierota h, )a harzo i a h i P io ie . 
Wszystki h ier y h paraii ś . A y 
pozdra ia ! ks. He ryk Be sz 

 

Zainteresowanym kontaktem z ks. Henrykiem  

podajemy dane teleadresowe: 

Parafia Wszystkich więtych 
Sieroty, ul. Ko cielna 19 

44-187 Wielowie  

 

W PAŹDZIERNIKU ZAPRASZAMY NA WSPÓLNY RÓŻANIEC 
 

codziennie o  . o, 7 cz7artek o . o i .oo, 7 niedzielę o . o 
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Odpowiedzi na pytania konkursowe 
nale y oddać w zakrystii lub  

w kancelarii, albo przesłać poczt  
(mo na e-mailem) z dopiskiem: 

Konkurs Religijny - do dnia 
20.10.2011 

 

SPOŚRÓD DOBRYCż ODPOWIEDZI 

1. Który z poni szych apostołów był umiłowanym 
uczniem Jezusa:  

a) Tomasz  
b) Piotr  
c) Jan 

2.  Kto stoi na czele ka dej Ró y Ró ańcowej? (odp. w 
gazetce) 
3. Z ilu tajemnic składa się cały ró aniec? 

PRAWIDŁOWE ODPOWIEDZI  
Z POPRZEDNIEŻO MIESI CA:  

 

1. Braćmi byli apostołowie Jakub i Jan. 
 

2. Apostołem nie był Barsaba. 
 

3. Student przygotowujący się do 
kapłaństwa to kleryk. 

 

Nagrodę (odebrać u ks. Proboszcza) 
otrzymuje Beata Bogucka  

- gratulujemy! 

 

Pewien bardzo oszczędny w słowach arystokrata zatrudnił 
nowego lokaja. Obejmując obowiązki sługa otrzymał od pana 
szczegółowe instrukcje: Kiedy wołam "Kąpiel!", potrzebna mi 
woda, mydło, ręczniki, płaszcz kąpielowy, szlafrok, świeża 
bielizna, ubranie, herbata i gazeta; kiedy wołam "śniadanie!", 
mam dostać kawę, mleko, cukier, jajka, szynkę, masło i gazetę, 

a krzesło trzeba przysunąć do kominka." Lokaj skinął 
głową na znak, że zrozumiał.  
Jeszcze tego samego wieczoru arystokracie robi się 

niedobrze i woła: Lekarza!  
W niedługim czasie zdyszany lokaj wraca do swego pana i z dumą w głosie 
oświadcza: Myślę, że będzie pan ze mnie zadowolony, milordzie. W przedsionku 
czeka już wybitny internista, chirurg, dentysta, ksiądz, notariusz i adwokat z 
dwoma świadkami. Na podjeździe stoi karawan, a w grobowcu rodzinnym 
czterech robotników wybiera ziemię pod trumnę! 

Żarty ie poświę o e 

-  Byto , ul. Piekarska  

TELEFON CZYNNY CAŁĄ DOBĘ: /     
)ałat ia y szelkie for al oś i  

z iąza e z pogrze e   
oraz ypła a y zasiłki pogrze o e 

 Posiada y włas e kre atoriu  

 Gwara tuje y solid e usługi potwierdzo e 
ie iecki  certyikate  jakości 

 Wyko uje y ekspresowe przewozy zwłok  
w kraju i zagra icą 

BIURO CZYNNE: 

Nagrodę w Ko kursie Religij y  ufu dował: 

PARAFIALNA INTENCJA 
YWEŻO RÓ A CA: 

 

O dary Ducha więtego i potrzebne łaski 
dla dzieci i młodzie y, która w tym roku 
przygotowuje się do przyjęcia w naszej 

parafii I Komunii w. i bierzmowania   



 Posła ie  ś . A y  

KALENDARIUM WRZEŚNIA  

Jerzy Walasiak, l. 60 
Małgorzata Zając, l. 81 
Ewa Borytzka, l. 44 
Jerzy Parzyszek, l. 50 
Zofia Kałęcka, l. 80 
Wiesław Szponar, l. 55 

Mirosław Holak, l. 43 
Henryk Niedworok, l. 67 
Anna Pielors, l. 66 

 

Wieczny odpoczynek racz 
im dać, Panie, a wiatło ć 

wiekuista niechaj im wieci.  
Niech odpoczywają  

w pokoju wiecznym. Amen. 

Sakra e t ałżeństwa zawarli: 

 
 
 
 

Łukasz Jeziorowski i Małgorzata żrzywacz 

 

 

Sakra e t hrztu 
przyjęli: 

Maja Cie lik 

Wiktoria żli nik 

Bartosz Skrzipek 

Sakrament chrztu i błogosławie stwo rocznych dzieci:  
I-sza niedziela miesiąca na Mszy w. o godz. 12.00 (nauka przedchrzcielna dla rodziców  

i chrzestnychŚ w sobotę poprzedzającą o godz. 19.00 w salce). 
Katolicka Poradnia Rodzinna: I i III wtorek miesiąca od 18.30 do 19.00 - 3 spotkania dla 

narzeczonych (po uzgodnieniu mo na ustalić inny terminŚ tel. 605 085 822) 

KANCELARIA CZYNNA:  
po iedziałek: .  - . ,  

torek i środa: .  - . ,  
z artek: .  - . ,  

so ota: .  - .  
 

NR KONTA BANKOWEGO PARAFII:  
       

POSŁANIEC ŚW. ANNY 

GAZETKA PARAFII ŚW. ANNY W BYTOMIU  

 

Redakcja: ul. Chorzowska 21,  
41-902 Bytom,  32-282-03-37 

 

www.anna.rozbark.net.pl;  
e-mail: bytom.anna@gmail.com 

Odeszli do wie z oś i: 


